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Uroczystoś'i żałobne w Sofii 
/ Ciało D.ymitrowa spoczęło w specjalnym Mauzoleum 

Ponad pół miliona ludzi wzięło udział w pogrzebie 
W spowitej kirem i czerwienią Sofii naród bułgarski żegnał wczoraj swego wieł 

kiego syna, Georgi Dymitrowa. 
Na Placu 9 Września, gdzie przed gmachem prezydium Rady Ministrów sta

nęło wybudowane w ciągu 6 dni Mauzoleum, już od wczesnych godzin rannych za 
częły się zbierać liczne delegacje. · 

strat, oficerowie i szere&owi Armii Bu?ga.rslrlej 
oraz da.wn1 partyzanci. Następnie rozpoczęła. się 

manifestacja. żałobna., w której uczestniczyło 
przeszło pół miliona. ludzi. Przed Ma.uzoleum 
przedefilowały w takt marsza żałobnego oddz:ia 
łY wojskowe, uczestnicy brygad pracy, mieszkati 
cy Sofii oraz delegaci ze wszystkich stron kra. 
ju. Czerwone sztandary pochyliły się przed Mau 
zoleum. Manifestacja 1 żałobna przeciągnęła się 

do godziny 21-ej wieczorem. 

11 Wasza bolesna strata 

Pu:n.ktllalnie o godzinie :t2.ęj człOnkowie 'Br.i 
ra Politycznego Kom~tycznej Partii Bułgarii 
oraz przedstawiciele Związku Radzieckiego, wy. 
nieśli trJlllll!ę .ze zwłokami Georgi Dymitrowa 
i umieścili ją na. lawecie armatniej. 

Przed lawetą, ciągnioną przez 6 koni, niesiono 
wieńce od poszczególnych delegacji z całego 
kraju i z zagranicy. W pietwszym rzędzie dele„ 
gacja. radziecka niosła Wieńce od Geueralissimu. 
sa Józefa. Stalina, od Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Partii (bolozewików). Dalej 
niesiono wieńce od Komitetu Centralnego Buł. 
garskiej Partii Komunistycznej, od Rady Na. 
czelnej, od Bułgarskiego Frontu Narodowego, 
od ltady Ministrów Bułgru:ii, dalej wieńce oe. 
Prezydenta. Rzeczypospolitej Polskiej Bolesta. 
wa. Bieruta, od Komitetu Centralnego PZPR, · 
od premiera Cyrankiewicza, niezliczone wieńce 
od pe>szczególnych delegacji zagranicznych 
i przedstawicieli korpusu dyplomatycznego. · 

Oficerowie bułgarscy niosą na poduszkach 
odznaczenia. Zmarłego. 

· jest· i nasz._ strata,'' 
Przemówienie ob. Romana Zambrowskiego w Sofii 
W imieniu Komitetu Centralnego Bułgari;;kiej 
Partii Komunistyea:nej, rzędu bułgarski.ego i w 
imieniu Frontu Nar-0dowego _ żegnał Georgi 
Dymitrowa sekretarz KC Bułgarskiej Pa;rtii Ko 
munist:vcznej Czerwenkow, p<> czym przemawiał 
mars;załck Związku Rarlzieekiego Woro&Zyłow, 
który w yod'niosłyeh słowach omówił działaL 
ność Goo·rgi DymitroW'!l., jako przywódcy ludu 
bułga.rskiego i czołowego ckW,łacza międ•zynaxo 
dowego ruchu rG•botnfozeg>o. . 

Tl'lzeci1m z kolei mó 
wcą wśrild delegató~ 
za.granic;unyeh - był 
przewooniozą.ey delega 
e.ji. polsl<i!"j wieema~~:t 
łek Zambrowski który 
powied.Zli.aJ: 

„W ·im:.eniu Komite 
tu Ce-ntraln.ego Pol
sk1ej Zj€dnocrone,j 
Partii Robotniczej i 
i jej prnewooniczą.eego 
Prezyde;nta. R. P. tow. 
Eole.sława Biieruta, w 
·1anie;niu kla,sy robotni 
ci.ej połskiej i rządu 
Polski Ludowej, w 
imieniu całego polskie 

go c·bll'ZU. c1emokracji lud<>wej ~ skład.am głębo 
ki hołd pam'ęci towarzysza Dymitrowa. 

W chwili, gdy Wy tutaj opłakujMie zgon naj 
większego syna Bułgarii, polscy robot.nicy i chł-0 
pi w sercu i w myślach łęCJZą. się z Wami. Wa_ 
sza bclesna st.mta jest i nas.zą. stratą.. Pamięć o 
wielkim . wo·(IQ;u bratnie.go n.a.rodu bułgarsikiego, 
twórcy ludow-o_demokmtyc·zmej Rupubliki l'nL 
g\a.ri.j z-awsze żyć będziie w na.rodzie polskim. 

Wspa.nialy obraz przywódcy międzynarndowe 
g o ruchu robootnicoogo, wiernego ucznia Len'.na 
i Sta.linia., bohate-ra procesu Epskie.go, noieozłomne 

go sze.rmi.erza jedno,fai robotniezej wiec.z,n:ie 
pO'zo.stan.ie w sercach robotników pdskich. 

Lud polski wraz z calą. postępową. ludzkością 
nigdy nie zapomni o1brzymich zasług Ge<>rgi 
Dymitrowa w dziele mobili11.acji najs-ze·rszych 
mas ludowych do walki z h:tleryzmem i faszy
zmem o wolność i · niepodległość narodów. Wzo_ 
rem i przykładem dla was pozostanie ten wieL 
ki czfowiek, kt6ry wspaniale łą.ozył w sobie i. 
ll-<k"'Rbiał pra~dziwy ~atriotyzm i internacjo·na 
Iizm, - który nieugięcie wakzył o trwały po
kój i wniósł tak ogromny wkład w utwo;rzenie 
fwntu postępu i pG-kojn krajów doemck.racji lu 
dowe;t i ws,zystkfah postępowych sil świ.a.ta. z 

'Zw ,ązkicm :&.~zlll<!·i.im na oWle. 
DzAeło Ge-0irgi Dymitr<YWa jest nielimiertelM. 

Bohaterska partia. ko.mun~atyczn.a, którą wychc 
wał w duchu p.roleta.ria.ckiego internacjonalizmu 
o-raz nieprvejed•nanej walki z n.a.cj()IJlalizmem i 
srowinrnmem, wsp.a.małe kadry komunistów buł_ 
garsikich wyr-0słe z Jego ducha, dymitrowsk 
Ko-mit.et Centralny - do'P'rowadzą. do ositatec,z 
nego zwycięstwa wielkie dzieł<> Gewgi Dymi
trowa. 

Ogromna miłość, )a.ką. z.ask,arbił sobie Ge<>>rg 
Dym:trow w polskiej klasie roobtniczej, opro
miooiac będzie wiecznie przyjaźń naszych na 
rodów, kroc-zących w!!pólną. drogą. do rocjalizmu. 
Ogromną. miłość, jaką. z·ask.arbił sobie Dymi 

trcw w kraju zwycięskiego socjalimnu, w ZSL_; 
w krajach demakra-cji ludowej, w klasie robo 
tniczej całego swia;ta, - będizie jesroz.e jednym 
p0o1:ężnym fuóclłem siły lud'Owo.demokratycznej 
Bułga.rii na jl!j d'l'(J·dzoe do rozkwitu i szczęścia, 
do socjalizmu. 

Wie·c.zna cihwał.a. pa.mięci wielkiego wod,z;a na 
rodu bułgarskiego, p.rzywódcy międ1zynarod.o
wej kla.sy rolwt.n:icozej', przyjacie.J.a n.arodu pol
skiego, Goocr-gi Dymitrowa", 

100 procent primy, 

Bilans pięciolecia 
22 lipca br. obchodzić będzie cala Polska piql4 

rocznicę powstania pierwszego rządu mas pracuif" 
cych - Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo
wego oraz piątq rocznicę Manifestu Lipcowego -
programu demokracji ludowej, realizowanego 
prze:: naród pod kierownictwem klasy robotniczej 
i jej partii. 
Dzień 22 lipca - jest dniem iwięta narodowe

go i państwowego. W dniu tym zrobimy bilans 
dvtychczasowych naszych osiągnięć we wszystkich 
dziedzinach życia. 22 lipca będzie dniem mobili
zacji wszystkich sil społeczeństwa polskiego do za
dań, jakie stawia nam budowa podstaw socjalizmu. 
będzie dniem mobilizacji całego narodu do dal· 
szej wabki o pokój, o umocnienie naszego Pań
stwa .. i jego niepodległości. 

Tych pięć lat świadczą o tym, że władza ludo
u;a, pod przewodem klasy robotniczej i jej partii, 
wykonała w zasadzie zapowiedzi Manifestu · Lipco 
wego. W sojuszu ze Związkiem Radzieckim M>'Y• 

walczyliśmy i ugruntowaliśmy niepodległość kra
ju. Znieśliliśmy panowanie obszarników i kapita• 
listów, daliśmy chłopom ziemię, zagospodarowa· 
liśmy całkowicie Ziemie Odzyskane, zlikwidowa· 
liśmy bezrobocie, ,zapewniliśmy odbudowę kraju 
i szybki wzrost przemysłu, który przekroczył już 
poziom przedwojenny, polepszyliśmy warunki by· 
tu mas pracujących i szeroko otwarliśmy droJ~ 
do awansu społecznego robotnikom i chlopotn. 

Stalo się to możliwe dzięki wietkięmu wysił
kowi całego narodu i ofiarnej, pełnej poświęcenia 
walce i pracy klasy robotniczej, dzięki braterskiej 
pomocy naszego sojusznika - Związku Radzie
ckiego. 
Całe społeczeństwo nasze weimie udział w zro

bi@iu bilansu 5-lecia. W przededniu święta Wy· 
zu·olenia wszystkie zakłady pracy miast i wsi, in
stytucje, rady narodowe.. podsumują na ogólnych 
zebraniach dorobek swej pracy, podsumują swój 
wkla4 w dzieło realizacji program.u Manifestu 
Upcowego. 
Piąta rocznica nie może &ię jednak ograniczy6 

do przeglądu osiągnięć ' z przeszłości. Przed nami 
stoi gigantyczne zadanie wykonania planu 6-letnie
go,' kładącego fundamenty pod socjalizm w Polsce. 
Drogą do . realizacji tego zadania jest twórczy 

entuzjazm narodu, który znajduje wyraz w maso
wym współzawodnictwie pracy, racjonalizator
stwie, nowatorstwie, w nowym stylu pracy i w 
nowym stosunku do pracy. Do wykonania posta
u,ionych zadań gospodarczych, spolec:mych i kul• 
turaln,.-ch, zmobilizujemy wszystkie s#y narodu 
u·okół klasy robotniczej i jej partii. 
Jesteśmy częścią potężnego obozu pokoju, na 

czele którego stoi kraj socjalizmu - Związek Ra
dziecki. Dlatego też święto Wyzwolenia obcho
dzić będziemy również pod hasłem dalszej kon
sekwentnej walki przeciwko imperializmowi, prze
ciwko reakcyjnym podżegaczom wojennym, obcho
d~'il · ~dritmy p.od ha:.łen dal:.zega pogłębiania 
u;ięzów braterstwa z najpotęzniejsz)7n gwarantem 
p~koju - Związkiem Radzieckim. 

Piąta rocznica władzy ludowej w Polsce przy
niesie nam nowe osiągnięcia produkcyjne. 

Zasadniczym momentem święta lipcowego bę
dzie otwarcie i oddanie do użytku nowych obiek
tów produkcyjnych i mieszkalnych. Oddana zosta· 
nie . do użytku trasa W - Z - chlu~11 Nowej 
Warszawy, symbol naszej pracy i naszych osiąg· 
nięć. · 

Ze śpiewem i muzyką obchodzić będą masy 
prncnjqce radome święto Wyzwolenia. 
tt ! .„„ q , WĘ+ -Dowodow nie ma 

i nie będzie 
11 lipca miała być rozpatrywana w Nowym 

Jorku tzw. „sprawa Gubiczewa", który areszto 
wany został dn. 4 kwietnia. Obecnie termin 
rozprawy przełożony został na 15 października. 

Nie mając ża.drtych dowodów winy Gubicze. 
wa, są-d amer:vka.ńs~d stale odra.cza sprawę, któ 
rej podłożem jest wyłącznie niechęć do Zwią.zk11 
Radzieckiego, 

Za lawetą armatnią postępują najbliżsi. c_złon 
kowie rod.Ziny Zmarłego; wdowa Róża Dynutro. 
wa oraz dwoje dzieci. Za rodziną w kondukcie 
zał~bnym idą członkowie Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej, dalej delega 
cja Związku Radzieckiego z marszałkiem Woro. 
szyłowem na czele, przedstawiciele bratnich par 
tii komunistycznych i robotniczych, a wśród 
nich delegacja polska z wicemarszałkiem Zam
browskim, wicepremierem Korzycltim, gen. Ocha 
bem, ministrem Rapackipi i Ostapem Dłusltiln 
czf. KC PZPR na czele, 

podwojenie liczby brygad 
W zwartym pochodzie idą dalej przedstawi.

ciele ·organizacji radzieckich, delegacja Wolnej 
Grecji, Republikati.skiej Hiszpanii, przedstawi. 
ciele Francuskiej Partii Komunistycznej 7. Mau 
ricem Thorez na czele, Włoskiej Partii Komhni 
stycznej z Luigi Longo na czele, delegacje Szwe 
cji, Austrii, Australii, Wielkiej Brytanii, Bel. 
gil, Szwajcarii, Niemiec, Argentyny, Da:iii, 
Izraela., Holandii, Wenezueli i innych krajów. 

najwqż§zej jaho!łci 
obiecują robotnicy łódzcy - 1-szej Konferencji Woje~ódzkiej PZPR 

W dniu wczorajszym rozpoczęła obrady I wodniczący Centralnej Kom '.sji Kontroli 
-I Konferencja Wojewódzka PZPR woje- Partyjnej, ob. Czesław Domagała, członek 
wództwa łódzkiego. KC PZPR i sekretarz KŁ PZPR, ob. Sta

Punktualnie o godz. 10 wchodzą na sa- ni.Sław Duniak, I sekretarz KW PZPR ob. 
lę, owacyjn'.e witani przez zebranych, Grzegorz Wojciechowski i inni. 
przedstawiciele KC PZPR z członkiem . 
Biura Politycznego, ob. Franciszkiem Jóź- Ob~z~rny ~efe,rat ~p_rawozd~wc~.y z dz·a 
wiakiem-Witoldem na czele. lalnosc~ WOJewodzk1e1 orgamzacp. PZPR 
Konferencję zagaił I sekretarz Komi- w~głos1ł I sek~etarz KW ob. WoJ~1echow

tetu Wojewódzkiego, ob. Grzegorz Wojcie sk1 (str~zczeme referatu poda1emy na 
chowski, witając przybyłych na konferen- str. 2-eJ). 

Następnie rozpoczęła się dyskusja nad 
referatem ob. Wojciechowskiego, w któ
rej udział wzięło kilkunastu mówców. 

Przed zakończen iem pierwszego dnia 
obrad, na salę przybyła, gorąco witana 
oklaskami i powstaniem z fuiejsc, delega
cja załogi PZPB w Pabianicach, która w 
im'. eniu całej załogi, a w szczególności 
przodowników pracy, brygad pierwszej ja 
kości i wielowarsztatowców powitała Kon 
ferencję. 

Kond11kt żałobny skierował slę na plac 9.go 
września., gdzie znajduje sit Mauzoleum, w któ 
rym spoczną. na zawsze śmiertelne szczątki 
GeoPgi Dymitrowa. Dookoła zgromadziły się niłl 
przebrane tłumy mieszkańców Sofii, delegatów 
z ca.lego k!aju. Ogółem w uroczyStościach :i:a. 
łobnych ucze::rtniczyJo przeszło pól miliona ludzi. 

cję delegatów i gości. Na wniosek I se- Przed rozpoczęciem dyskusji na salę 
kre~arza Komitetu Powiatowego w Rawie obrad przybyła delegacja przodowników W imieniu delegacji, krótkie przemóWie 
Mazowieckiej, ob. Gutowskiego, delegaci oracy Państwowych Gospodarstw Rolnych ni~ wygłosił ob. Wolniewski, który za

Po przemówieniach marsza.lek Woroszyłow wybrali Prezydium Konferencji w skład naszego województwa, która przyniosła w pewnił Konferencję, że do dnia 22 lipr.,p 
oraz członkowie Biura Politycznego Bułga.rskiaj którego weszli : członek Biura Polityczne- darze Konferencji snop żyta, iako symbol · 1ość brygad pierwszej jal;ości w Zakła
l'artii Komunistycznej przenieśli po godzinie go KC PZPR ob. Franciszek Jóźwiak-Wi- rozpoczęcia żniw w naszym województwie. dach zostanie podwojona, a brygady osiąg 
16.ej trumnę ze zwłokami Georgi Dymitrowa do told, członek Biura Organizacyjnego KC W imieniu dele@cji orzemówi ł ob. Sawi- ną l~O procent. Zebrani witają to oświarl, 
Mauzole'tm. W tym czasie oddano 31 salw z 50 PZPR ob. Zenon Nowak, członek B '. ura cki, który zapewnił Konferencję. że robot czeme gorącymi oklaskami i okrzykami 
dział. Nad placem przeleciaia eskadra samolo. Organizacyjnego KC PZPR, ob. Antoni Al nicy Państwowych Gospodarstw Rolnych na cześć przodowników pracy i brygad 
tów. W całej Bułgarii zapanowało 3 minutowe I ster, członek Biura Organizacyjnego KC dołożą wszelkich starań, by przekształcić 1 riajwyższej jakości. 
aiilczenie. ' PZPR, I sekretarz Komitetu Łódzkiego, PGR-y w wzorowe. socjalistvr.zne fabryki Dalszy ciąg obrad rozpocznie się w dniu 

tr we.łacia do Mauzoleum za.ciunęli honorowi ob. Władvsław Dworakowski, wiceprze- fabryki zboża i mięsa. · dzisiejszym o e:odzinie 9 rano. 
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Praqnlentv uc•qnlć z wo1. lódz1'ieqo 

przodujące woiewództwo ruliki iorialiuyunei ~~;; ;~~~~~,i':~~~~r.~~ 
(Streszczenie referatu I sekretarza KW PZPR ob. Grzeoorza Wo1·ciechowskieoo) go . z":'iązlrn zawodowego, g_<lyż właśdcie1 t:.r-

e e my me moze Pana zmuszac do pracy poza o-
N a wstępie. 11wego .~efemtu ob. Wojl!lt!«:h?wski banych pod względem połitycznym i go.spodl\r_ biają.cych ze swym zespoł~m 98 proc._ I-go .6~ i bow'.ązującymi normami. Do tego na ~dsta

omówił praebieg . ak-031 szkolenia orgall.U:acj1 t>ar- czym. tuuku, tow. Bedzie W. musi znać Kom1tet :M; cJ 'wie ustawy, jako młodociany ma Pan prawo 
t~j~ych po :Konsreeie Zjednoczeniowym jak rów Przechodząc do spraw przemysłu, mówca ski - Pabianic, musi znać klas~ robotnicza, bo I do nauki i ~·late.go powin:en Pa.n praco:wać 
nioz podał cyfry, dotyczące obecnego stanu stwierdza, że ląc żn:ie n.a terenie województwa. oni są. Sfmbolem naszych cza.sow, naszych wy· tylko 6 godzm. Prosimy o podame nazwiska 
wojewódzkiej orga.nizaoji partyjuej, jej skta- posiadamy 87 większych zakładów przemy'll'l- siłków i na..nego wspó!za.wodnictwa Socjalistycz właściciela tej firmy. Jeśli chod:ci o mnianę 
du soeja.lnego oraz lieEebności partii w poszcie- wych, zatrudniających 71.000 ludzi. nego. zatrudnienfa to proszę zwrócić się do Urzędu 
gólnych. powiatach n!.l.$zeg'o w~jewódEt~a. 1".:i. MuE<irny podkreślić, że organizacje partyj!l.e Podsumowując swoje wywody ob. Wojciech.ow Za;trudnien'ia ul. 28 pul.iku Strze1ków KaniO'W-
pods~ame tych. cyfr mó~ca. wyc1ąg_a .wmose~, ze nie za.wsze jeszcze wykazują dostateczną aktyw s1d określa zasadnicze braki w pn,cy orga:iriza- sk.ch 58. * 
Komitety Powiatowe. wrnny zwTocić specJalną no8ć w walce o wykonanie i przeimaczenie pla- cji partyjnej, mówią.c: 
nwagę na sprawę rozbudOWy partii na wsi. nów produkcyjnych i o podniesienie jakości pro N . k ó h b k. . . d . 

• * 
SMUTNA ALA: Droga Pani! Nie :r.awste 

należy iść za porywem i postęipować tak, jak 
to dyktuje chwilowy nas1:rój. Uważamy. że 
kochając swego męża, powinna Pani spróbo
wać porozlnawiać z n:itn jeszcze. Należy pr:r.e 
konać go, że mając pialeńka córeczk~, nie 
można w ten sposób unieszczęśliw.lać niewln 
nej lsJ.oty. Jak przypuszczamy z listu, jest 
Pani bardzo ambi<tną kobietą, ale kwestia ta 
nie powinna być przeszkodą do porozumie
nia z człowiekiem, którego Pani kocha, a któ 
ry pod wpływem rodz!ny i złych podszep
tów odszedł od Pani. Sama Pan1 'Pisze, że po 
wód waszego rozejścia był baTdzo błahy. 
Proszę więc nie myśleć na razie o wyjeździe, 
ale przełamać swoją fałszywą dumę i wycią
gnąć pierwsza rękę do zgody. Poza tym jeśli 
chodZ: o W)fjazd na ziemie zachodnie, to mu 
si Pani przeglądać tamtej~za praSfł, która za 
mieszcza ogłoszenia rozmaitych firm, poszu
kujących sił biurowych. Prosimy o kilka 
słów. 

W d11.l~ztm ciągu swych "11<-ywodów I sekretarz 
Jr.W PZPR omama braki w pracy poszczegól· 
nych o:rganiza.eji partyjnych i wskn.ztLje na ko
nieczność podniesienia. poziomu ideologicznego 
l szkolenia kadr. 

Dalej zatrzymuje się nad zagaduieulem pracy 
ezłonków pA,ttii na terenie otganizaeji maso
wych. 

Ba.rdzo ważnym 111tge.dnieniem jest ko11iecz
nośl'! e.ktywizaeji kofliet. Kobiet w nastej Part.ii 
jllst 9.024. W Ra.d:t'1h Nil.rodowych na ogóbą. 
Ho~ 4.521 radnych jeAt tylk,o 158 kobiet. 

W województwie łódzkim są kobiety, które 
11:ajmują. czołowe stanow!~ka jak:· tow. Su1e}o
we. - prezydent m. Pabianic, tow. J'aliczakowa. 
- II sekretarz Komitetu :Miejskiego w Ozorko
'Wle, tow. Cegłowska. - przew. Miejskiej Ra.dy 
Narodowej w Zd. Woli. Mamy itiele kobiet na. 
wsi - wójtów, a nawet całę, gn1inę Pławno w 
p<>w. tadoms'!cżańsldtn, gdzie prawie całą. wla
dZę spta.wu]łl! kobiety. Ale mimo wszyitko i w 
akali ogólno , wojewódzkiej je.st ich jeszcze 
niewiele i dlatego musimy usilniej praco;ivać 
wśród kobiet. 

Przeehodząc do prncy partii weród młod11:ięfy, 
mówca podkreśla, ze konioczne jest stosowanie 
właściwych fO:rm pomocy organizacjom młodzie 
!owym. Nie może ograniczać się ona do wypo
~ycza.ni11. sali na. zebrania. m!odzieżówe, udziela
nie środków lokomocji itp. - choć i to jest 
ważne. Zają.ć się jednakże musimy sprawą za
sadniczą: nasze organizacje partyjne muszą 

sta.ć się kierownikiem politycznym pracy wśród 
anłodzieźy. 

dukcji zakładów włclk i cnniczych w Bełchatowie, Mza ocena me ·t ryć ra ow i me ociąg-
Zelowie i Zduńskirj Woli. nięć w praey partyjnej, jak i inne niedomaga-

PZPB w Bełchn'. „ i<' w mi esią.cu lutym wy- nia, które- towarzysze na swoim t<'renie dob"ze 
tworz;irły 21 ,4 prąc. braków. PZPB w Zelowie wy znaj~, w:inny być omówione i !!korygowane 
produkowały w tym samym miesią..cu 9,6 proc. przez naszą. dzisiejszą konferencję tak, aby no
brakó1'1' . Ani rnzu w okresie sprawozdawczym woobrane władze Wojewódzkiej OtganiZl!.cji Par 
nie alartnował nas Komitet Powiatowy 0 tym tyjnej mogły w swej przyszłej d.::::ialalności u
stanie, 0 przyczynach tych, niedociągnięć czy strzec się przed nimi i lepiej pokierować orga.ni 
wy3iłknoh, jakie przed11ięwziął celem poprawy za.cją i jej pracą. 
tego stanu r.zeczy. Towarzysze1 nie bójmy się krytyki i san:tok•y 

Inaczej reaguje Komitet Zgierski, Komitet tyki. W jej 8wiet1e omówmy n·astzą, d-ztiałaJnośe 
Miejski Piotrkowa, Pabianic. Towarz~e z tych organizacy,jtią., działalność Wojewód7'kiego Komi 
Komitetów ilmieją. się bić o każdy metr i 0 każ tetu i jego posr;czegó1nych Wydziałów, ótnówmy 
dy kilograttl matel.1.aht. Sprawa wykonania pla pracę organizacji terenowych, pracę wszystkich 
nu jest dla Komitetu watnym zagdanieniem, PZPR-owców na stanowiskach p6wieroonych 
I dlatego jednym z przodujących za.kładó'\V w im przez pa.rti~. 
Polśte 5ą PZPB w Pabianicach, dlatego prz()du Stoimy w przededniu zakoflezenia. Planu Trzy 
je huta „Hortensja" i „Kara" w Piotrkowie, letniego i zapoczątkowania Pła.nu Sześcioletnie. 
dlatego każde niedociągnięcie zakładów ozot- go, pragniemy przekształcić chara.k:ter naszego 
kowskich jest natychmiast likwidowane. województwa., posi!tdającego wiele odcitlkliw go 

Przed naszymi organizacjami partyjnymi ~toi spodatczo zacofanych i ku1turalnie opótniony~h 
ważne zadanie spopularyzowanie przodowników i uczynić z niego przodujące, przemy;;fowo _ rol 
pracy i ich dorobku. nicze województwo w Pólsce Socjalistycznej, 
_ ~azwisko 5-krotnego ptzodown~k11:. pra~y to'_'Y" Towarzysze! Od sil)t naszej patt;i.i, Od jej zdol 
s:madego Karola z PZPB - Pabiamce me moza nośCi realizacji linii politycznej zależy wykona
figl1rować tylko na honorowej tablicy zakładu. nie tego wielkiego za.dania.. Nasza Konferencja 

_'.['akie nll.zwiska, jak bezpai:tyj.nej Latu!"zkie. 

1 
WojewódZka poWinna. !!ię do teg.-i przyczynić, by 

W1cz Alfredy z PZPB - Pabiamce, ob. Pęczko całą organfaację partyjnę. zmobilizować do wy 
wej Stanisławy, również z tych zakładów, wyra konania tych wielkich za-da:d. 

* * * 
MINERWA: Proszę zwróci~ się do Polofllk-:e-

go Czerwonego Krzyż.a, ul. Piótrkowska 236. 
• "' '* 

J. SKóROWNA: Może Pani zwr6cić s:ę do 
Urzędu Zatrudnienia. W każdym razie wiel
ką trudnością jest z,na1e:z:ienie w Łodzi mie
szkania. Jeżeli ma Pani jakic.flś krewnych 
lub znajom~h najlepiej będzie, jeśli sama 
Pani przyjedzie do Łodzj, i zorientuje s:ę w 
sytuacji. 

D k I •k• dało ws11Ałzaw dn· t • • • Os Ona! ·e wyn1 I ":-' o . •c wo L. H. z LESZNA: Dtżewo j~t Pana wyłą-
.· ' W przemysle odziezowym ~ czną Własnością ~ pański sąsiad n~e ma pr~-

. 1 wa do korzystania z owoców, chocby galęz1e 

Broszura o przodownikach pracv lwisni przechodz:1~ po~rzez.o:grodzente. 
W okresie spcrawQzdaw.ezym powstało n3 te11e W j 

11,ie naszeg() województwa El spółdzielni produk- • Dobrymi wynik~ntl zak~ńczcny został zawodniczącym zespołom 5.470.984 :ii;ł, a 1 M.A. OLA ~.-16_: Postaramy się _pomóc 
cyjnych: ·w Wiikowicach, Konara.eh, Kamionte, pierwszy etap wspołzawo~mctwa pracy w robotnikot'n indywidualnie _ 1.256.987 zł. ~am Jak na.Js.zybc1e.l. Proszę ~ikomttnikow~ć 
G„otowioa.ch, Ituczyłnie i Bo.,..,,..,;łowicach. W zakładach przemysłu odzieżowego. W ak- PrzodoW!likom we wspo'łzawodni t i· s.~ telefoniczme 112-.~~ w g~~z.mach 16 - ~O • „~~ ·· 'ł od · d · ł · . . c we wieczorem lub przYJSC ~ob1se::e do redakcJl 
trakcie podpisywania etatutu aą. wsie Gałkówek CJl w~po z~w mctwa u z1a _wm~ł~ 511 oraz przoduJącym zespołom poświęcona ' * • • · 
l :Konstantynów. Komitety Założycielskie po~ zespoło'Y, hczący.ch połowę ogoln. e~ hczhy został.a specjalna broszura p.t. „Nasi przo-

• Bu p k zatrudnwnv h t 17172 b t k. w d " kt PIOTRKOWJANKA: N!e;:1:ety, nfo możemy 
wstały we wsmeh: czek, ed oi1ska. Wo-la, . , • c. • J: . · · :o o m ow. e owrucy , órą wydał Centr. Za"rząd '!?ani udzie1lć tvch informadi. _gdvż nie rna-

Oma.wfaj~ pl'&e~ W"Ojew6dzkiej organizacji s~iczyło 4.~89 osób,. tj. 14,5 -proc„ zatrud- Przodownicy wykonali normy od 124 do Wvdz:iałti Ollieki Snołecznei w Łodzi. 11 
Zofiów i Polichno. . I w:;,polzawodmctw1e mdywidualnym U'C7..e<- Pn.emyshi ()dz\thlwego. my adresu tego ··chłopea. Proszę S:ę zwrócić 

partyjnej w dziedzinie oświaty i kultury, mon
1
• ych. ZJednoczeme _ka.pe~uszm~ze zo:: do 187 proc. l tak np. prasowaczka Maria tam dostanie Pani szereg adresów i nazwisk, 

mówca. porusza. sprawę nowych :Komitetów gan ~owało ~O zespołow, , mdywidualm• Pokora wykonała normę w 187 procen- które mogą Pani Ułatwić posruikiwania. 
Rodzicielskich, których zada.niem jest walka o w~p.ołzawo~iczył? 247. os<;>b (9,9 proc.). tach, maszynistka Stanisława Grzelak __:. n111m111111nmu1111n111111~ 11n1n1n1mm1111111!ł!!1ntl111~n1n1::111mn111111~;1;m!1/11i!łlllntl!IM 
demoln'atyza.cjt szkoły. -Ogółem w skład no- ZJe?noczen~e gu~ikarskie hczy~o 18 z~- w 166 proc„ szwacz.ka He1ena Chojnacka 
wych Komitetów Rodzicielskich wchodzi: 28 poł~w, w. mdy':"idualnym wspolzawodlll-' - w 145 proc„ szwaczka Stanisława Wi-
proc. robotników, l>5 proc. ·chłopów i 14 procent ctwie udział wzięło 446 osób (25,2 proc.). śniewska - 146 proc. itd itd. 

•• SYRENA" na Trau1utta 
,,OSA" na Piotrkowskiei 

ln:eligencji pr.a~ując.ej, 20 pr~. czło.nków 1fo- W konfekcji r:irzyzn~no 76 nagród z~s:- Zes~y nagtodzo::ie szczycą się wysoko• 
m1tetów Rodz1eielskrnh stanoW1ą. kobiety. Po-. połowych ,159 indywidualnych. Rówmez wartosc10wą jakością produkcji. 100-pro
wstalo .467 Szkoln;i:ch Komitetów. Opiekuńczy,ih, w pozostałych branżach przydzielono ca- centowa jako§ć wyrobów była właśnie jed 
przewaznie we wslll..ch produkcyJrtych,. sam~po- ły szereg nagród. nym z najpowa:iniejszych wskaźników 

W zimowym. teatrrze ,.Oi:y" - u.J. Trnuguta · 
nr. 1, o·dhywają. się gościnne występy teatru 
„Syreny" za6 w le.tntLm. teatrze „Ol<y" uJ.. Pio1'r 
kowitka 94 idz~e nadal sztuka „Jadzia Wdowa". mocowych i pny szkołach najbardzieJ zan1ed- . Ogółem l1ill nagrody Wl'Płacono współ- współzawodnictwa. (a) 

- Albo gotówka, a·lbo we<ksle pójdą 
d"l pro1e•stu! - powiiedz1ia!ł: twardo, wy 
chod.ząc z k.ci111tQ-ru. 

P·f' jego wY'jśoilu Tychwkz siit)dział 
przez druż;szą chwi•lę zdruzgoitainy, na 
pr6.żno sta.rając s:ię zebrać rozpierzchłe 
myśl1i. Wreszcie, rwdwszy 11a papier d±u 
gą kolumnę cyfr, odłoiży:ł offówek. 

- Nie pozostało mi nile iinrnegol -
mrtJ1knął sam do siebię wyraźnie zgnę
bio1ny. 

Staralfl'n1ie zamk'liąwszy za sobą drzwi, 
wszedł ina fa.bryt.mą halę. 

W przędzalni wr7ała norma1l111a praca. 
Stuk.aiły se.ifa1ktory równo, monotonnie, 

sziumiały ostre bębny zgrzeblarek, o
bo:k których uwij aiH s·ię r·obo1lniicy i robo
tnke. 

N~kt nile zwróci~ uwa-g·i na wc·hodzące
go fabry'kanta. Robotnicy odwracali g!ł:o
wy, udając, że go nie dostrzegają, ro
botni·ce niżej pochyl-a.ły s1ię nad maszy
nami. 

Ludz,ie, których mijał, są prawie ta<k 
sarno posępni, ja•k oo. A TychWicz jest 
w tak·im nastroJu, że oddałby teraz wie
le, 2a ]e·den czyjś dobry uśmiech. 

- I ofo jestem teraz sarn. Bo cóź ml 
}eszicze zostało? Chyba tyl1ko Felicja? 

- Ale cz.v FQ.IkJa wv·trzvma teraz Pró 

I . Nast~~? długie ml}cz~nie, . aż wresz-\ _::_ .Twoja biżuteria jest j~dyny'.11, co 
cie Fel•1qa spyta·ła P<;>łgr.osern. nam 1eszcze zoista~10! Ukryies.z Ją do-

- I co te-raz będzie? j brze Felicjo, a po ja1kimś czais·ie prze.me 
- W„n~j<bliższym c:.asi~ ogło~zą n~m siemy się gdvieś do Bielska czy Biail'e-

upadło.sc.1 fabiryik~ po1dz1e na 1.tcytacJę, gostok~, tai_n ją 9przedamy, kupimy pa
a t. t~J ~1mmsoweJ katas.tr~fy .rne oca1:- rę kros1e:n 1 zaczniemy dotabiać się oid 
my rnc: nawet dobrego 1m1er11a ! - mr~ początku. Tylko będziemy musieli oszczę 
k·nął mąź. , . dzać, Felicjo i łkzyć s·ię z ka.żdyrn gro-

- J~k mog~es. do.puścić do tego! Co szem.„ Bo iina-czej, nie ruszymy z miej
za k1up1ec z oeb1el - wybuchnę·ta wy- :>ca! 
raźinie zdeinerwowa'łla Felicja, on jed130) 
naik przerwał jej nieledwie cie.rpk-0. 

bę?! - niepokój ścisnął mu serce, k1ie- _ Powi€działem' d już, że przyczyną 
.dy o godzi111ie pie.rwsze.j .przyszedł jaik mojego bankmctwa był10 to, że żyliśrnv 
zwykle. na obiad. nad stain: a ty przecież wiesz, że 33m 

FeHcja wródła wfośn1ie z kawiami. na s•iebie ll'le wydawałem prawie nic. 
Prawdopodobnie mia~a w tym }a1k1ieś wy że o·sta·t:nie ubrainie kupiłem sobie pr:ed 
li·czenie, bo byra dla męża bardz.o mil'a dwoma laty, a rujinowałem się wyłącz 

- Dla•czego mój Mopsik nie ma dz1i- niie tylko na ciebie, a.żebyś mia1.a pięk
s·iaj . aipetyitu? - ra:czyła ·nawet zaiuwa- ną biżuteriię, modne futra i auta. 
żyć ,i uśmie<::hinąć się do niego. 

To dodało mu odwagi i po skończo- - Wymawi·aisz mi to teraz? - żachnę 
!'lym obiedzie zaczął poważnie: łs S·ię Tyichwiuowa. 

- Droga Felicjo, chcę powiedzieć ci - Nie, kochanie! - rzekł!' rnięi(ko 
o rzeczy bardzo przykrej. ZyHśmy tra- mąż. - Sprawia•ro mi to zawsze radcś~, 
chę nad śta•n, wydawaliśmy więcej n;ż je&li mogłem trobić ci Ja1kąś pr.zyjem.ic)<ść 
należafo, a że fabryka szła ostatnio niie bo wiesz prżeoież, że cię bardzo koch'3-
najlepiej, w rezultade sta-ło się to, co ~em! · 
się stać musia.J.o. · - Cóż za se1n1ymeinta•lrne wy.zinain1ie!...:.._ 

- ' Może maisz trudności piła1nicze? - wzruszy:ła ramione·mi. - Ja na twoim 
z koie,i sipoważniała i ona. miejs<:u zai,stanawia1laloy1m S·ię rncz~j na•d 

Nie bawiąc s1ię w dliugie wstępy przed tym, jak teraz wydo1stał się z tamtej ma 
stawił jej ka·tastrofa·lny stain swojggo tni. · 
przedsiębiorstwa i dokończył z wes- - Właśnie do tego~mierzam, draga 
tchnieniem: Felicjo! Powiedz1lałeim ~1 już, że i ta fa-

- Taiłem to długo przed innymi i sam bryka ~ kamienica na•leżą do mnie teraz 
przed sobą, ale passywa mo•jej fabryki już tylko nomina.lnie! Ale są jeszcze pe
;:mewyższają juź a'ktywal wne wartości, które nie pójdą na Vicyta

- To znaczy? - spojrzat-a na niego z cję: twoja biżute·ri .a 1 Felicjo! 
wyiraźnyrn niepoikojem Felicja. . - Moja biżuter•ia? - ma•cbfr1alnie do 

. - To zrnaczy, mówiąc języ1k·iem w.ulca-r.J tknęła ręką pięiknl'Ą brylaintowa brószę, 
nvm, skończó1nc ,pl.a.ita! ·~hnaiac.a dekolt iQJ blmkL 

Serdecmie ujął jej dłoń w swoją. 
- Jeszcze nie wszystko stracone! Je

szcze mam przecież debie i trodę ka
pitahJ, moQ:emy więc rozpocząć nowe 
życie, Felicjo, ma.że nie ta.k·ie efektow
ne- ja1k teraz, ale d·obre, bo prze,cleż w 
dalszym ci~gu będziemy razem t sobą. 
A to jest chyba naijwa.żniejsze, niepraw 
da•ż, Felicjo? 

Ale Felicja unika jego wzro:ku. P.owol 
nym ruchem przesuwa ręką, na której po 
ryskuje Wielki brylaint, po cmle •i pow1a 
da je1k gdyby rozta1rgniona: 

- Zaskoczyłeś mnie trochę tą ca-łą 
histroią taik, że aż zabolaiła mnie głowa. 
Masi jedna1k ra•cję, nie trz.eba traicić od 
razu nadziei l z.ailamywać s1ię! Trzeba u
mieć walczy-ć wytrwaile o swoje sczzę-
ściel · 
- O, Felkjo! - w oczaich starszeg.o pa 
na zaikręc.Hy się łzy. - Jesteś naprawdę 
ainiołem. Więc, jedna1k kochasz swoje.go 
Mopsika? 

- Ta.'<, kocham cię! Ale teraz zostaw 
mnie samą, bo naprawdę bolii mnie głio
wa I 

- A więc Felicja jest lepszą, n~ż są
dziłem! - Tychwicz wróciwszy po polu 
diniiu do fabry·ki, przegląda~ raz jeiszcze 
pewne zestawi1enia. a 0011em westchnął . 

~- c. n. 
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PRZY& DY WICKA I WACKA 

WICEK: - Prosił pan o lekką prac~? I SZABERSKE - A cóż to znowu, do li-1 SZABERSKI: -:- Czy człowi~k z pan-1 SOBEK: - Sz'.ibers~i tak mówił ... 
Będzie pan rozrabiał wapno! cha? Jakaś nowa akcja społeczna? Wszy- sk1m wykształceniem wapno m1~sza? 

7 
WICEK. - ~1e ;"l~rz pan b1,duro~I 

SOBEK: - To też jest ciężko! I scy m. eszkańcy domu przy pracy! Na- SOBEK: - Cały dotn coś ~obi„. . I L>.adna praca. t?-1e hanb1, a wykształcem~ 
WICEK: ~ 'rrudno! Cały dom pracuje!. w et tam Sobka widzę!„. Zaraz z nim po-1 ~ZAJ3ERSKI: - To . chociaz zaznacz, ześ nie jest w meJ przeszkodą, tylko pomocą. 

Nawet kobiety i dzieci! ~adaml„. · . cos lepszeiso! Narzeka] pani 

W oj. łódzkie 

otrzymało 200 milionów 
na poprawę bytu klasy 

robotniczej 
Województwo łódzkie otrzymało 200 m\• 

Ucnów zł z dotacji Rady Państwa na popra 
wę bytu klasy robotniczej. 

o z·nne „prote cyjki" ~~'::a =;~~~~~::!:m 
V1V' s epach · pół'dzielczych Kuzyn-mspektorem 

Dotacja ta została podzielona pontięd:1y 
8 miast, stanowiących więk!'ze skup'ska 
ludności robotniczej i wydatkowana bę

·~ na remonty mieszkań, naprawy na
wienchn: ulic, budowę urządzeń sanitar
nvch i oświetlenie dzielnic robctniczYch. 

Familijność musi zginqć z handlu u połecznconego! 

~Z dotacji tej TOMASZÓW MAZOWIE
CKI otrzymał 37 ,S miln. zł. PIOTRKÓW 
TRYB. - 37 miln. zł, PAl3IANICE -
3l,5 miln. zł, ZGIERZ - 26 miln. zł, 
OZORKOW - 25 mitn. zł, ZDUŃSKA 
WOLA - 25 miln. zł. KUTNO - 8 m'Jn. 
zł i ŻYCHLIN - 5 milicnów złotych. 

Cmentarzysko z XI wieku 
odkr.,,to nod Łodzią 

Nie wszystkie sklepy spółddelcze w Łodzi pracują dobrze. Nie wszę11zie 
jeszcze zaoratrywanie ludności olbyw a ~ię jak rtalcży. Toteż nic dziwnego, że 
poza słoltnmi pochwały słychać r<;wni"ż skargi l utyskiwania. Swiat pracy. łY
ma, a i ma prawo wymagać, aby handel uspołeczniony stanął na wysokcsc1 za
dania i należycie wypełniał swą rolę. 

Donieśliśmy wczoraj, że pod wpływem j spodarki sklepów spółdzielczydi. Są to za
oddolnej inicjatywy na terenie Łodzi pow• dania bardzo ważne i od nale?.yte;:{o i~h 
staną Dzieln;cowe Rady Spółdzielcze wykonania zależy, czy świat pracv będzie 
PSS-u, n•njące czuwać tak nad właściwym w pełni korzystał z dobrodziejstw handlu 
i racjonalnym 7.lll)patrvwanim lt1dności W<' uspołecznionego 
wszelkie a;tvkuł;\', jak i nad kontrolą go- Specjalnie pilnym zagadnieniem, któ-
• • .,..,... - •kA: ........... ~~ i4iZI WA b>Z .... f •\~ I lA'l•• ~ .... . ... • „ d ł~ o uwle d a miasta i wsi 
Produkcja pow:nna się rednak odbywać 

w Littomlt!rsku pod ŁO<t~tą, nrlkx:Yl.O CMfllltll- Z~"'O nie z norami oku! 
u~ko, datujące się z XI - Xr.J w. ~ „ 

W obrębie cmentareyska. podllano dotychcza.s W LOdzi Odb7ła sie- k<niłerencja k!e- to z jedne! strom· stała 1,)0pt'awa prcduk 
badaniom 16 grobów, bogato wyposażonych w tOWllłków hurlilwnt i ekspozytur Cen- cfi tientr. , Zarr.ą.ciu Przem. Sk6nanegn, ~ 
broi!. i sprztt Jetdziecki. M. in. w groba.ch ty~h tfall Handlowej Prze111ysh1 Skćrra:.?ego drug!ej - sumienne Vt"V11t:nianłe cho-
znaleziono ~ilka. pa.r stnemion, poz1>stalości 810 na którei Otnówłono' sprawę protlukr.jl i włęr:ków }Jr:rez dystl";butOrów, wskazĄ 
det 1 uprz~zy z ozdo~a.m1 w po!ltact okuć, f1.g•t- · d ·~tryhttcU nbuwia terenie miast i no, nrzy tvm, ł.e należy zjednać p-~hlicT· 
re.k koni 1 in., krzyzyk pochodzeni:t bizantyj ...;d .na nn~ć dla wyrO~ów kraf.owvrh. (':-t Ma lł'l 
sktego, liCEne groty do oszczepów oru czek;in ,,. ~N. I d . - ·~ 
bojowy. . a i:or.zęd ;:U .;1,1e!lny.m 7.majdowa~y ;~e :rnai:zenie tRr6wno 1n wrnJ~tłó't'l flG-' 

Zgodnie z hipotezą prehistoryków w groba..!h się w~1zne 1.a1.<adn1ema. Jak planowanie spOr.'nrc:>vch. fall i liuqn<'f:·wych Dl'\SZeg!' 

tych złożone zoi.-tały zwłoki rycerzy, tirzybyłyi:b. pl'Odukr.ii i zhytt1, magazyn{)wanie, sta państwa. 
z ówczesnego pa'J!.<>iwa. kijowskiego. Mogli to rani a o iak na j:;:·~yh<; 7 e wypu.,.zr:~en le to J <'"t to nrnełnie Rh1 <ir1ne 'Ve wszyst
być l'ównież rycerze pozostalący w służbie 'tsi~ wa·ru dalsze zarie<Snia.nie k-0nt1=tktów z kirh fizierlr.inarh produkrji staiemv sic; 
łąt polskich, wzrlednie członkowie drużyuy {l(ihiorc:nmi h1ndl11 n;;:połerz ni<meg-<1 i rnmowyst~.>:czatni, toteż i na tym orl-
którego.§ z pomntej:izych książąt kijowskich, 1ttó wvtn-órrz.ośria Dużo mówiono też , fn ku po\\'i rnii~nw ZA ~PAka i llt\ ratk<Hvi~ 
ry zbiegł z Rusi, aby o•jedlić się w PolRee, o civstrvt;ucii e~vwia '!l'I WJ!"~ i'" T'OlUO- rie potrr.ehv ludno§ci Ale 0(1 tezo kn-
Należy za.uwa.iyć, i:e Lutomiersk położony Jegt cą Żw. Samayoml)cv C~łap2ks:lfj. ja'~ ł o nier7m' ie)"t iecten war1111i:>l<· łł"l'~d1!lc"1~ 

na. pra.star:vm szlaku .komunikacy'jn:ym, który tym. Że stnsnn1ii hand1owe ze • Społem" Oiłnwla kra,Snwego musi być w pełn~ de 
w XI-XIU w. prowadził z Kijowa przez Sando j i n t !>l Jr• • ~' · j~ . ·'' l 
mierz 1 Łęczycę do Pozna.ma. „.en r •.. ą -- ~enue~ .n „zą. pow.nny u ee sto"OWana efo JJńr r.Oltu. co dctycbi:zas 
- M!S ta , 1 = pnprawłe.. mucnC') sz, ... ,P.nkttłe. Ob~c le np~t. mi:mn, 

Pod włos'„. 
Pan B~belek ~ostał oj~m. Spotyka «o zna

jomy, stn.rY kawaler I mówi: 
- Słygzałent, ie cl się f'odzfna powiększy

ła? 

Z dys.ku"ii i ~.prawo7rl<;11 dowicd7iell- t• pitntiif! J~•n. w ~l·f"'-nar.h ni. 1'ło znftjd•1-
~my i::ię Wi'es7cie, ż,, plan 1h•: tu zn.stal il'!, ~!~ o!,.1!1.Wfa Jeł?l;~„o. a cn:rnP pantn
,y~~Jrnriany w Pi"nY<:zn11 oóh0rz11 rh . w ffo nf . cłesz.., ~111 n~T': tr.m, wskutek c7~-
105 proc i że l\ll "' '.. " ił$·7Y~ efo ttt;n. ~b:1 I "" ltii':.t!.nść ~Jł~ '7P.t:l2:V Zt\3-'!?ntruie "tę w 
u.n!c:"aJeżn1ć ~iP. "~ ;..,,r,!!'"h1 rbuwia ?~- lllntwfe za.„r:tnforne. lub UH~o;znie drn:J:-

rym powinny się zająć Rady Dzielnicowe, 
są t. zw. rodzinne protekcyjki w paszcze
gólnych !!klepach i aµendach spółdziel
czych. Bardzo często jesteśmy świadkami 
faktów .. że po kilka osób z jednej rodx:ny 
zajmuje zależne od siebie stanowiska w 
sklepach, czy też odpowiednich wydzia
hch spółdzielczych. 

Kierownikiem jakiegoś sklepu jest pan 
X. Żona jego pracuje w t~·m sam1m prted 
siębiorstwie w rhat?.ltterze sprzedawczyni. 
Syn zaś, lub inny krewny, pełni funktję 
inspektora. 

Czy takie fakty są dopuszczalne? Czy 
powinny one być tolerowane? 

Ta fami!ijność w handlu uspołecznio
nym, ten nepotyzm. przynosi duże szkody 
i jest powodem sarka(l ze strony ludzi pra • 
cy, którzy na własnej skó.rze odczuwa:rą 
następstwa takiego stanu rzeczy. 

Bo zupełnie zrozumiałe, że mąż-kierow
nik n ie wyciągnie żadnych konsekwencji 
siużbowych wobec swej żony-sprzedaw
czyni, która zamiast przyjść do sklepu 
przed szóstą, zja'.vi się o siódmej. Tak sa
mo kuzyn, czy szwagier chętnie przym
knie oczy na n'eporządki. ujawnione w 
sklepie, w którym pracuje jego najbliższa 
i·odzina . Bo jak to wypada sypać s-.Nych 
krewnych? 

Na tego rodzaju p:rotekćyjkach cierpi 
zarówno konsument, jak i spółdzielnia. 
Konsument - gdyż dystrybucia 1 obsłu
ga, pozb:nvione należytej kontroli. odby
wają się niewłaściw i e. a spółdzielnia -
1';dvi narażana iest na straty mo.terialne. 

Kcmiecznr>§ti~ więr jest 1.uze!lrow!\d:i:e
!lłe śchłej kontroli na tym odcinku. W jcd
nvm pr?.en~fohir.rr;t\vie nie "'Of4& praco· 
w~ć rtn.lblił.sl krewni W lnn;\'·ch mia
~HH't' jti7. drnvnn unorzaflknw:mo te snra
vv, Lótłf i".'11f hmła:ł jed'.'•11~m 1?'la<it~:n. 

ncfaie fakty te w~·stępują z taką j1.1skrrwó-
-"!'h! (s) grani&:rne110 do Pilisld: \l'płrn~ć ma n 'i !'ze w flryvratnyeh irR1~fa<ł„eh. ~ (s) 

- Tak. żona moja urodl!llła bliźnięta. n 'l·!t ·1:i:;1·11111,:11•,n 1·•r .-:n ·1· 1!.l'll'l''l:.1q! ~ r 1· :t"~~!:•11'111w!• 1 i : 1 .,„, 11··111o:i · : 1 ·11n1• t' u·n::n• 1 n .i:n • n 1 1 1· 1 •1 11 ·1 r1·i ·1· I"• ·t"l''l t 1·:1 TTll't'•rr n .•1:·1 n·:M r 1::1 1· u1u!.n . 1: Ht:1e~1Mlll:;1::1:.1H1:1:1 :n·:11.1u .i .1 •1 '" 

tt-~r. ~Y!!~a!a~0::;~: Jaki wnar!k p&nuje Na d ~ · . d~lf.C~ 'M~ł'P.~"'~~ r. 'I 
- \'Vr?.le nie kst tak ~trasmie - odpowia- · 

da pan Bąbe~ek. - Jak Jedno kn:yrzy, io I ~ 1 f) 
drugiego wcale nie słychać!„. I •, • 

Do blun _,; m:1 ... :.,,. ,g1.,.. ,,. • ':, c _'!/' K J. I r o ·9· 1~ ~' 
Jakiś klient. ' " ft _1&1 

- Pros:rę pa.na. wczora.f zgubiłem w tl'am- ' i..8. • J " fi . J: " 
1Va\u banknot 1000-'tłotowy. Czy pnypad-·'. na V ·,ac ~f ,.~prtte1i1.u~ „y t~t ' ·~~ 1 1J':~Hł'"e roirac~ .. 
l<l<>m nie znal~lono go? łf '[.'/ 

Urz~i!nik SJ>rnwdn w k!ląłce i mwia1fou: 
- !'ile, ta.kk>lfO WY!\9.d!tu nie ma. ZMluio

no t:vlko ba1'knot !'i00-2łrwtowy, 
Klf Pnt ZIU'Łllnawta !'i~ I pt1wia.da: rozprowadzenia ich wSród ~~ 'iata pracy. . Pop;vt na rowery i motocykle jest więk 
- \Vie pan !'o?.„ Nirr!t pa.n l\ll dl! na ra· · · d t f h k · 

Sprawa ratalnej 'l'lrz:ed?.ży mot11c. ·ltlt pro~·'.tkcjl polakiej - została O!ttn

tecznie załatwiona. Poszczególne placówki „J\fotozb:ytu" przystąpiły ju7. clo 
„Motozbyt" sprzC'dqje również krajowe 

l'OT\'el'y pO 8.000 zł„ ale tykó za gotówk~ . 

rle te pięćset złoh'rb: Na re.zie w sprzedaży znajdują się mu- ! c:rkll przyst~puje ona w nadchod7-ący wto ! szy, mz. os awy z. " .ry tot~z ~amo wpro 
* • * tocykle ,,SHL" 125 ccm. Są one sprzeda~ : rek, lub w fao<l~. W. dalszym ciągn orlby- waazentl' sprz:rlazy ratalne] ?Ie w:vstar-

KO<'lolklewiC'z żali rlę nrz~d tn~Jomym: wanę na 12 rat miesięcznych, przy czym ! waf się będzie sprz<'da7. motocykli 7.ó ;::o- cz~' ~la pokryc111 potr~eb .świata pra"~" 
- Sh'asznle cierpię nm,n,tinfo. MoJe.1 żonie . cena ratalna wynosi wraz z k"S7tami ;nłrn i tó,.vkę. W sprzedaży gotówkowej, dostęp- ;tlmi1 te---.u to.warzyszyc _zw1ęk!zo?y W'\'Sl• 

dokucia fatalny kas?:el 1 trzy ttóce z rzedn .sa i dyskonta weksli 103 tvs, dot•rch Pr~yjne1· dla każdego motocyk1 kosz1UJ'e !:)Q ty- .ck prodnkcyJny zakładow wytworC7.~·ch. 
1:1.le mogłem spać! ft · . · " , ' , . · I () 

- A dlaczegn nic weźmie 'lan lt>kl!.1'7-'\?„. J podp;saniu umowy nabywca wnłaca \~otów / «ic;cy zł„ tych 1111111111111m11m1111111n1111111111111111111111111rn1111111111m111111111 1~111111 
- .Po co?„. Wyjeżdia.m .jutr~ do Krakow ką 15 tys · ęcy (p1ns koszta ub~zpieczenia i Sklen Moto~bytu" w Łodzi posicida na 

1 
7J' ł • ". 

f \'llTOcę dopiero Z!l trzy ty;::-Odme. k ł t · } t h) n t ' - '' . ' . < ! ~, no atnr"' a renortera * "' ~ wynoszące o o o ys1ąca z o yc • r · ~z a składzi e znaczną ilość rowerów, które tuk ' ...., .,.„ 1t"' · 
Mal'Y'Sia MSZła na pod'\Vórze. by wytr;:epać z~ś należności r~zkładana jest na 11 mi~-, :;;amo świat pracy może nllhywaf na r:\ty.1 ~a . r gu Pl11~u , Wol.nm~i .i • ·owom1e,i kle:1 

chodnik. Marysia. jest delika.tnn. 1 --·-„ tne. c1ęcznych r?t po 6 tys', złotych. . Doskonałe, luksusowe rowery produiccji ~.~meił Jl'r:r.ytomn<'1S6 ~;e$~Ke..I1Jee Kodtanówk1 
v;ir.:zką dotyka dywanów. Do nabycia motoc ·kh na raty uprawme 1 .

0 
. k t . 

17 7
•
0 

ł ( k' ) . :1-·letn l\fa.t eu~z Trz.ebinski. 
P __ , t · k 1 . . .' . . I ffaJ WeJ osz UJą • a z mf's ie i p ·b ·ł 1 k P t . t . .~ ., A 

iO>ilJ. 
0 mera 0 no i wo a.: n1 są pracownicy fizyczru i un1vslow1, zor . . rzy ) Y r arz IJ f\' ow1a s Mai cuz1i zgvn. 

- Marysiu, mocniej! • • • k h d b 18.050 zł (damskie). Rowery zagramc„nc „ • 
_ Nie m~gę, prcssę p&nif gantzowam w zw1ąz ac •l.awo OW~'C • „ 

18 
SOO . 1!) 

00 
ł p d * 

_ Dla.czego? Jeśli idzie o łódzką placówkę „Moto~ z. reperacJi. - · 1 • :0 z rzy 0 - We w.-i Bru:t.yca ~l::ła p<><l Alt'k androivcl11 

- Ho jak zaczyna.ro moonie.i lr~pać, to~ zb?'t:1 ''. mieszczącą s' ę orz.y ul. Pit~trkow 1· b:orze p}aci sie 5,500 zł .itotowka. l'e&zte W_ '°)'ndlr\ dó studni 2.lt'tnia Anna. \Y•Jjtymau. C+<l~ 
klan leei!„, ll<ok1e1 102a. - do snrzedażv ratalne1 moto 9 ratach oo 1.600 zł. / dziecko wvdcbvi<> (){) =dż.i.n;.-. iuż n:e i.vł.o. 
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• Tymczasem Hor,i;ens czynił przygotowa
nia do wyprawy po skarb. Czekano tylko 
na powrót dwóch dozorców, którzy poje
chali po tragarzy. 

Holender zaczął się już niecierpliwić, 
gdy na dziedziniec spalonego folwarku 
wkroczyła karawana tragarzy, których na
i;v~hmiast zagnano do raboty. 

Francuzi przegrali 
w Łodzi 13:3 

chociaż na taką wysoką porażkę 
Całoroczna posucha w boksie łódzkim ściej trafiał. Wreszcie i przewaga Jaskóły 

sprawiła, że publiczność spragniona po- nie była do tego stopnia wyraźna, ażeby 
ważniejszej imprezy stawiła się w rekor- zasłużył na zwycięstwo. Wynik remisowy 
dowej liczbie na mecz reprezentacji Związ nikogo by nie krzywdził. 
ków Zawodowych Francji i Polski. Na Najlepszym w drużynie gości okazali 
pewno organizatorzy nie spodz;ewali się s '. ę: w muszej Treille, w koguciej Lamorra 
że na stadionik hokejowy ŁKS. Włókniar~ i w p~órkowej de Souza. Wielce obiecują
zwali się około 10 tys. widzów, i temu na- cym materiałem okazał się w średniej Pac
leży chyba przyp'. sać pewne niedociągnię cagnella, który przez trzy rundy stale był 
cia organizacyjne. Nie będziemy wdawali w ataku, chociaż wiele za:nkasował. Ale 
się w detale, jednak stwierdzić musimy, to bokser przyszłości i musi się jeszcze 
iż międzynarodowa impreza powinna wy wiele nauczyć. Bezwzględnie najlepszym 
paść lepiej pod względem organizacyjnym. był Lamorra, który początkowo miał w 

Mecz był na ogół ciekawy, poszczególne sob:e coś z pozera, widząc jednak, 'że ~ 
walki specjalnie w wagach lżejszych. na Czarneckim sprawa niełatwa zabrał się so 
dość dobrym poziomie, niepotrzebnie ;ed- lidnie do roboty i wywalczył remis. 
nak punktowi wysilali się na zbyt dobre W drużynie Polski wyróżn'ć trzeba w 
noty dla bokserów Polski, o co goście mie- pierwszym rzedzie Debisz, następnie Czar 
li zupełnie słuszną pretensję. Oficjalny wy neckiego i Pankego. Pierwszy występ 
nik głosi zwycięstwo Polski 13:3, lecz ten Grzelaka na rin~u łódzkim wypadł po
stosunek jest przesolony, co najmniej o prawnie. Najciekawszą walkę stoczyły 
2 - 3 punkty. Najjaskrawiej w:vpaczono pierwsze cztery pary. Czym cięższa kate
wynik w półciężkiej. Wprawdzie Temporal ! goria tym walka stawała się mniej cieka
był najsłabszym w drużyn · e gości, lecz wa i poz ' om ich niższy. Francuzi uprze
jeszcze gorszym okazał się Kołeczko, któ- ' dzali zresztą, że cięższe kategorie mają 
ry na dodatek „zarobił" jeszcze napomnie słabsze. toteż sukcesy naszych pięściarzy 
nie i już przez to samo powin;en przegrać. w tych wagach są bez większego znacze-

Pewne zastrzeżenie wzbudza zw~·cię- , nicr. 
stwo Karg:cra, który walczył zbyt chao- Mecz rozpoczęto powitan'em drużyny 
tycznie. podczas gdy Treille był opanowa E(ości i odegraniem Międzynarodówki oraz 
ny, lepszy w zwarciu, przytomniejszy i czy hvmnów państwowych. W poszczególnych 

W Gd'ańsku odbył się międzypaństwo- łapać na „spalone", tracąc nie jedną oka
wy mecz piłkarski reprezentacyjnych l!ru zję. Mimo oczywistej przewagi Węgrów 
żyn POLSKA B - WĘGRY B. Zawody wynik meczu na 15 minut przed końcem 
zgrcmadziły rekordową liczbę widzów, gry był jeszcze zerowy. Pierwsza bram
około 35 tys. Na meczu obecni byli 111ar- ka padła w 30 min. drugiej połowy. Zdo
szałek ŻYI\'IIERSKI, min. RABAN OWSKI był ją BUDA Y głową. W 37 min. Węir;zy 
i dyrektor GUKF. MOTYKA. przeprową.dzili ładny atak i, wykorzystu-

1\'l:ecz zakończył się zasłużonym zwyc~ę- jąc błąd taktyczny obrony, zdobyli przez 
....... vw „wu o.:am eKspedycja ruszyła w stwem dru~yny WĘGI.ER w stosunku 3:0 l{OSICA drugą bramkę. Od tej chwili Po

rląb dżungłii. Stary Holender jechał nal(~:O). Druz:vn~ Polski ~r~ła początkowo lacy wyraźnie załamali s'ę i gdy w 39 
przedz'e, mając przy sobie drogocenną uobrze, ~łaszcza ~ limach,. d~fe!lsyw- min. Węgrzy bili rzut wolny - nię mu-
r1apę. Brakowało tylko je<To syna... nych,. gdzie na sp~cJalne wyrozmeme za: rowali bramki. Ostry strzał MEAROSZA 

· " sluguJą SŁ9MA 1 SZCZUREK. Gorze] z 20 metrów trafił w róg i w ten sposób 
było -z atakiem, który potrafi dofc do Węgrzy ustanowili wynik meczu. W ostat
pola karnego, lecz nie umiał sobie wyro- niej minucie pięknie b".ty przez SŁOMĘ 
bić dogodnej pozycji strzałowej. Do pau- rzut wolny ,bramkarz węgierski z trudem 
zy napad POLSKI nie zdobył się na jeden wybił na korner. 

Na zawodach lekkoatletycznych w Liz- chr:ciażby st!zał n!' bramkę wę~"erską.. Zawody prowadził sędz'a Michalik. 
h· nic padł now:v rekord świata w rzucie \Vęgrzy r,orowah zdecydowanie techn1- Jeszcze gorzej powiodło się Polakom w 

JJłekord §Kiata 
padł w rzucie dyskiem 

C:vskiem. Ustanowił go znany miotacz ame• niką i taktyka. Polacy wyraźne braki te DEBRECZYNIE. Mecz WĘGRY - POL
rvkański, Gordien, osiągając wynik 56,46. nadrabiali ambicja i cf;arnościa, walcznc SKA zakończył się zwycięstwem reprezen 
W:ynik ten jest o przeszło 1 metr lepszy o każdą piłke. Atak Polski nie potrafił tacji WĘGIER 8:2 (4:0), a mecz drużyn 
o<l dotychasowego rekordu świata, który znaleźć sposobu na sprytnie graja".:ych I juniorów równieź wygrali WĘGRZY 6:2 
n~leżał do Consoliniego (Wło.chy). obrońców węgierskich i często dawał siP, (3:1). 

Z pf lką w wadzie Gabrych pokonał Francuzów 
w szosowym wyśc3gu ·Warszawa - Lódź 

Trzy remisy 
to trzy punkty 

nie zasłużyli 
walkach osiągnięto następujące wyniki: 

W muszej Kargier pokonał na punkty 
Treille, w koguciej Czarnecki był lepszy 
w pierwszych rundach, w ostatniej jednak 
Lamorra, m'.mo doznanej kontuzji, ataku
jąc z półdystansu nadrobił stracone pun
kty i wywalczył remis. Lamorra ·był wy 
raźnie zły, gdy schodził z ringu, liczył bo
wiem na wygraną. 

W piórkowej Panke Początkowo n'e 
mógł dosięgnąć dobrze blokującego się de 
Souza, lecz w II i III rundzie uzyskał prze 
wa~ę i wygrał wyraźnie na punkty. 

W lekkiej Debisz bardzo przytomn'.e roz 
począł i szybko wybadał słabe strony 
Vaudana. Pierwszą i drugą rundę Debisz 
miał wysoko wygraną, w ostatnim starciu 
n ' e potrafił utrzymać Francu7a na dys
tans i walczył chaotycznie, dając wciągną~ 
się do wymiany ciosów. 

W półśredniej Olejnik zremisował z 
Gam'erem. walka mało c iekawa. 

W średniej Grzelak dobrze kontrował 
atakującego bez nrzerwy i bardzo wytr7.v 
małego Paccai:rnella, zvskujac w każdej 
rundzie przewagę. Jemu też przypadło 
zwvcięstwo. 

W pńłciężkiei. w najsłabszej walce me 
czu Kołeczce dano remis, czym skrzyw
dzono Tęmporala. Właściwie w tej walce 
bylv tvlko dwa czvste c'osy. 

·W ciężki„i Jaskóle przyznano zwycię
sh•ro nad Fortem. W ringu sędziował Li
sow.<"ki, na punkty: Wróż, Sikorski i Mar
tin (Francja). 
Rolę sekundanta druiyny polskiej gpel

nial. Strelan. który nie umiał nai;tawić na
c;zych b0kst?rów w przenv~ e nodcz11s wal
ki. Tak bvlo z Kar<1':erem. Olejnikfem i 
Ko!eczko. W sumie Francuzi nie wygrali 
ani iednei walki, a trzv punkty uzyska\i 
w wvnil<af'h remisowvch. 
.._.,~~ ..... ...._..~ ..... ~...._........,,~ ....... ~~~ 
Dz!!ś w Helenowie 

startu:ą kolarze Francji 
W dniu dzisiejszym o godz. 18 ujrzymy nn to 

rze w Helenowie doskonałych francuskich kcla. 
rzy sprinterów. Mistrz Francji w biegach krót 
kich Wili<\ms Nannini i Louis Prevcst zmierzą, 
się z Je:zym B:ikiem (mistrzem Polski). Koali 
cja łódzkich kolarzy zasilona będzie "Zawodnika. 
mi Warszawy. Pr:>gram zawodów obejmuje b'e 
gi sprinterOwskie, biegi drażynowe i bieg dy_ 
łltansowy na 25 klm. z 6..ma finlszami. 

Janeczek ukarany 
Teraz „odf.Jocznie'• 8 tyg_ 
Piłkarz Z.KS. Włókniarz Longin Janeczek uk:a. 

r.any zestal przez Wyd.ział Gier i Dyscypliny 
PZPN czterotygodniową, dyskwalifikacją za nie 
bezpieczną grę podczas meczu Kolejarz Polonia 
-ŁKS.Włókniarz w dniu 3 lipca br. Jed.noCZe. 
śnie Janeczkowi do~~n,., 4 tygodnie dyskwalifi
kacji ogłoszonej przez Łódzki OZPN a zawieszo 
nej na okres 6 miesięcy, tak więc piłkarz ŁKSu 
nie będzie mógł grać razem 8 tygodni (od 11.7 
do 4 9 1949 r.). 

Dwa n1ecze 

W rozgrywkach o mistrzostwo Polski w lidze 
piłki wodnej padły następ'ljące wyniki: we Wro 
cławiu tamtejszy AZS pohonał WISŁĘ (Ktł.A
KóW) 3:0 (0:0) u.zyskując bramki przez Kopra. 
la 2 i Krotochwilę 1, a z CRACOVIĄ Akademi
cy wygrali 5:2 (1:1). Bramki dla zwycięzców 
:::dobyli Kopral 3 i Krotochwila 2. Obie bramki 
dla Cracovii 11zyskał Kowalski, 

W Gliwicach LEGIA (WARSZAWA) pok1n<1. 
la dmżynę STAL 5:3 (4:0) a w Katowicach 
mecz LEGIA - STAL (Katowice) również wy 
grała drużyna warszawska 2:1 (1:0). 

Na trasie Warszawa - Łódź (przez Ło- stał Gabrych i samotnie popędził do mety. 
wicz) odbył się wczoraj wyścig kolarski o Gabrych -wnadł pierwszy na tor w Hele
r" strzostwo Związków Zawodowych. W nowie, uzyskując czas 3.41. Drugim na me-
wyścigu tym wzięli udzi.ał kolarze fran- c:e był Stolarczyk z różnicą 2 sekund. lig 1 SZCZ-V p?orniaka 
cyscy. W sumie startowało 40 zawodni- ruT"rczke1.c,ie5)mNeajspc1·eerazłaaj.ął NWarzsezso!ns'tsykmi, 4m) i'Re1~se"źu-. W meczu o mistrzostwo ligi szczypiorniak:i 

W Poznaniu drużyna STAL (OSTROWIEC) 
onniocła clwa zwyci.ęstwa. W pierwszych zawo
rl.o.ch goście pokonali SPó.TNIĘ 2:0, a drugiego 
dnia, grając z AKS wygrali 7: 1. 

,~łłieg nśrinnfł'1 Gw;;i i Ola 
zwycięża wszystkich w Wieluniu 

W Wieluniu odbył się towarzyski mecz piłk'l.r 
ski pomiędzy tamtejszą. Gwardią., a II ligowym 
PTC (Pabianice). Drużyna Gwardii do szerega 
odniesionych ostatnio zwycięstw dorzuciła jesz
cze jedno, gdyż pokonała PTC 5:2 (2:1). 

Gwardia miała zdecydowaną przewagę, zwlasz 
cza po przerwie i mogła odnieść więkP.ze zwy. 
cięstwo. Sędzia Kr:'lliak nie uznał jednej bram
ki zdobytej prawidłowo. Najlepszym graczem 
i strzelce!ll w ataku Gw„rdii okazał się Antko. 
wiai, który zdobył trzy bramki. Dwie dalqze 
bra:nki u.zyskał Skupiński. 

k , p~,dły w „.;\u wczorajazym na3~pują,ce wyniki: 
ków i wszyscy, z wyjątkiem Kapia a, wy- przvbył pierwszy z Francuzów Chauret, W Łodzi ŁKS WŁóKNIARZ pokonał S.PciJ-
śc:g ukończyli. Kapiak wycofał się na sku 7) Świercz, 8) Henrv (Francja), 9) Bag-. NIĘ (KATOWICE) w stosunku 11:4 (5:2), a w 
tek defektu roweru, pod Błoniem, lecz ra- nel (Francja) i 10) Nowoczek. · Chorzowie BAKS wygrał z BUDOWLANI (0?0 

zem z wyścigiem przyjechał do Łodzi. Wyścig ten zespołowo równ eź wygrała LE) 5:2 (5:0), Zwycięstwem tym BAKS (Cito 
Przed Łodzh wyścig prowadzili Gab- drużyna polska. Łączny czas pierwszych rzów) ni~mal zupełn~e zapewnił sobie zdobycie 

rych i Bagnel (Francja) . Na Dołach. Fran-1 tr~ech zawodni~ów wyno~.i 11, 12, 21. nato 
1 
ty+•1łu nnstrza Polski. 

cuz m · al kłopot z przerzutką, co wykorzy- m1ast czas druzyn Franc11 - 11.26 m 06. I d , -k-- ł 
. G ans(; wygra 

Na ulicach Krakowa tróimecz re~koatlet-ycznv 
W Krakowie odbył się trójmecz lekkoatletycz 

ny reprezentocjj męskich i żeńakich Krakowa, 
Gdaliska i ślą?ka.. Mecz wygrał Gdal5.sk uzy<;ku 
jąc w sumie 314 p•mktów. Drugie mie.lsce zajął 
Kraków 262 pkt., a trzecie śląsk 185 pkt. 

Koprowski ookonał M ełocba w w,-.śd~u motoc'1 ldowym 
w Krakowie odb:.;Iy się uliczne wyścigi moto był wyścig w kategorii maszyn ponad 350 ccm„ 

cyklowe. Impreza ta z2.liczona jest do elimina- w ·którym startowali Mieloch, żymirski, Koprow 
cji 0 mistrzostwo Polski. w kategorii maszyn do ski i Markowski. Mieloch jechał wspaniale i ros 

wijał szybkość do 112 km. na godz. Na ostatnim 
130 ccm. zwyciężył JANKOWSKI, uzyskuj~c jednak ok.rą,żeniu wyprzedzi! go KOPR."·--3r:U 
czas 16.43 na 9 h-m. W kategorii 250 ccm. pier'N i pierwszy wpadł na metę w czasie 21,14 sek., co 
szym był WODNICKI 26.33,2 na dystansie "36 jest najlepszym wynih"icm zawodów. Mieloch 
km. W kategorii 350 ccm. zwyciężył ST. BRUN miał czas 21.23,1. Trzecie miejsce za.jął Mark:iw 
na Nortonie czas 22.18,4 sek. Najciekawszym ski. 

Gedania - Pafawag 16:6 
We Wrocławiu odbyły s!ę towarzyskie zawo

dy bokserskie pomiędzy drużynowym mistrzem 
Polski Gedanią. a Pafawagiem. Zwyiciężyła dru 
żyna Gedanii w stosunku 10:6. 
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